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O PRAWIDŁACH ŚWIETLIKA ZAŁA­
MANEGO czyli DIOPTRYKA. 

336. Swiellik przebiegając środki przezrpczyste r ó -
żney gęstości, doświadcza pewnego zboczenia 
czyli zeyścia z swey drogi, przyłamtijąc się 
lub odłamując od pionowey miesca na które 
pada. Takie załamanie świetlika jest skutkiem 
attrakcyi ciał, przez które przechodzi, a ma­
jąc dla siebie pewne i wyznaczone prawa, 

• stanowi oddział pod imieniem Dioptry ki zaję­
ty. Uważać przeto potrzeba kąt wpadania 
czyli nach\ Lenia promienia wpadającego do 
prostopadłej- prówadzonć.y z punktu zanurze­
nia płaszczyzny na którą pada i porównać go 
% kątem załamania formującym się z promie­
nia załamanego i przedłużoną prostopadłą. Po-
strzeienie uczy że gdy promień światły pro­
stopadle pada na płaszczyznę, natenczas nie-
ulega żadnemu załamaniu, gdy zaś pada uko­
śn ie ; w środku gęstszym przyłamuje się do 
pionowey miesca, a w rzadszym od niey się 
odłamnje; lak, że jakikolwiek będzie stopień 
nachylenia, zawsze wstawa kąta wpadania stały 
ma stosunek z wstawą załamania. 

33j. 1 tak gdy świetlik przechodzi zpowietrza do 
wody wstawa kąta wpadania jest do wstawy 
załamania iak 4 : 31. Z powietrza do szkła 
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jak 3 : a i do flintglasu 8:5 do alkoholu 
4,— i ; 3. Z tego prawa wyujka następujące 
poslrzeżenie: że gdy środek z którego świetlik 
wychodzi mocniey łamie, kąt załamania w 
środku rzadszym do tyle się może zwiększyć 
że promień załamany wyidzie za granicę pła­
szczyzny zalaniującey, a wtenczas załamanie 
ustaje, a prawo Kaloplrycznc ma miesee, 
czyli że kąt odbicia się będzie równy kątowi 
wpadania. Takie zdarzenie będzie miało mie­
see kiedy np. promień z wody przechodzi do • 
powietrza i kąt wpadania jest 48° , 33, ze szkła 
zaś do powietrza dosyć będzie, kąta 4o° , n*. 

338. Newton wyznaczając moc załamy walną środ­
ków rozmaitey gęstości, po strzegł, źe ciała z 
tego względu, możnaby podzielić na dwa rzę ­
dy. Wpierwszym będą ciała niepalne, a tych 
załamywahiość będzie w stosunku prostym gę­
stości, w drugim ciała palne, a te łamią się w 
stosunku swojey palności. S ławny ten Jeometra 
postrzegłszy że dyament i woda, których je-
scze natenczas przyrodzenia nieznatio. Moc 
załamywalną miały znaczną: wniósł że muszą 
w sobie zawierać pierwiastki palne, i dla tego 
dyament umieścił, zaraz po olejach i burszty­
nie a wodzie średnie naznaczył nńesce. 

33Q. Promienie od ciał rozmaitych, które od oka 
zostają w pewney odległości, mając do prze­
bycia warszty powietrza róźney gęstości. ła T 



map się i zchodzić z kierunku prostodróżne-
go muszą; oko sądząc ostatecznie podług kie­
runku jaki do jego wpada, widzieć >musi 
przedmioty wyżey luli niżey, jak jest położe­
nie naturalne. I dla tego słońce wyżey się 
nam wydaje jak jest rzeczywiście; przedmio­
ty na wodzie będące, .wzniesione takoż zosta­
ją i t. d. 
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ŁA.MANTĘ STĘ Ś W I A T Ł A W Ś R O D K U 
Z A K O Ń C Z O N Y M P Ł A S Z C Z Y Z N A M I 

P Ł A S K I E M U 

Z posfrzężenia że wslawa kąta wpadania stały 
na stosunek z kątem załamania wypada: że 
promienie równoległe padając na środek za­
kończony płaszczyznami płaskiemi, po wyy-
ściu z niey muszą lakoż bydź równoległe, 
gdyż ich położenie względne się nie zmienia. 
Powtóre: Gdy promienie są rozbiegające, te 
po podwóynem załamaniu to jest przy weyściu 
i wyiściu wychodzą równolegle do pierwszego 
położenia, ale przedłużone ku przedmiotowi, 
przetną się bliżey środka załamującego, i dla 
lego obraz wyda się dla oka prosty, w natu-
lalnem położeniu ale cokolwiek podniesiony. 
Poprzecie": Promienie zbiegające będą takoż 
zbiegającemi, ale oko odnosząc je z punktu 
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